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Wolnego Niepodległego ijets/e  Neutralnego 
Miasla Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do publiczney wiadomości, iż na 
fcądanie Kaspra Cieleckiego O. M. Krakowa 
w Krakowie przy ulicy Mikolayskiey pod L. 
672 zamieszkałego, sprzedany zostanie przez 
licytacją  publiczną w drodze ex#kucyi sądo- 
wey kamienicą w Krakowie przy ulicy S. 
Jana pod L . 474 W gminie I V  mieyskiey vv 
parafii Panny Maryi po łożona , Zofii I. voto 
Kommendeiskicy, teraźniejszej' Brzoskwiń- 
skiey, O. M. K rakow a, od południa z ka- 
mienicą Schubertów, od północy z kamieni
cą  Karola Henzlika, od zachodu z tyłami 
kamienic M liczkowskiego i Szpora, od wscho
du frontem z ulieą S. Jana granicząca, a to 
na satysfakcją suminy kapitalney złp: 1000 
do obligni urzędowego przed Notaryuszein 
Publicznym Andrzejem Jaroszewskim w dniu 

Października 1832 r. zeznanego, do akt 
hypotecznych W . M. Krakowa i Jego O lu ę -  
8 U w d. 18 Października t. r. w księdze IX. 
•ugrossacyjney na karcie 1439 pod L. G29 
Wciągniętego <j0 teyże Zofii 1. voto Komnien- 
derskiey, 2go Brzoskuińskiey należącey się.

Zajęcie  w mowie będąeey kamienicy u- 
skutecznił Joze f  S łodkowski Komornik są
dowy aktem z d. 23 Kwietnia 1834 r. spo

rządzonym i do wykazu hypotecznego powyż- 
szev kamienicy w d. 2 Maja t. r. do N. 283 
D. H . wciągniętego.

Warunki sprzedaży tey nieruchomości 
wyrokami Trybunału I. Inst: z d. !3 C zerw ca  
1834 r. tudzież z d. 25 Lipca t. r. i Sądu 
Appellacj inego zaocznego z d. 23 Paździer
nika 1834 r. nakoniec wyrokiem ocznym te
goż  Sądu z d. 9 Grudnia t. r. prawomocnemi 
są następujące ustanowione:
1) Cena szacunkowa domu w Krakowie przy 

ulicy S. Jana pod L. 474 ustanawia się 
na pierwsze wywołanie w summie zły: 
10,000 w monecie srebrney brzęczącey pol
skiej' kurrant.

2) Chęć licytowania mający złoży radium w 
summie złp. 1000 w monecie srebrney kur
rant, od którego złożenia popierający licy
tacją  Kasper Cielecki uwolnionun zostaje.

3) Nabywca zapłaci podatki zalpgle jeżeliby 
się jak ie  okazały stosownie do przepisów 
prawa.

4) Zapłaci koszta sądowe i exekucy\ne do 
rąk i za kwitem Adwokata popierającego li
cytacją natychmiast po wręczeniu wyroku 
też koszta przysądzającego.

5) Nabywca obowiązanym hędzie dzierżawcę 
Kaspra Cieleckiego jako  intabulowanego 
do czasu expiracyi dzierżawy to jest: do 
dnia 15 Października roku 1835 w posses- 
syi teyże dzierżawy utrzymać.
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8) W ypłaty warunku 2 , 3, i 4 uskutecznio
ne, nabywca potraci z szacunku te jże  nie
ruchomości, reszta aż do klassjfikacyi za 
opłaceniem procentu po f / 100 od daty li
cytacji aż do momentu zaspokojenia po 
klassjfikacyi przy nabywcy pozostanie.

7) W  razie niedotrzymania powyższych wa
runków utraci nabywca vadium na korzyść 
Kaspra Bieleckiego i prócz tego nowa li- 
cytacya na niebespieczeństwo nabywcy pod 
temi samemi warunkami ogłoszoną zosta
nie.

D o  licytacji tey wyznaczają się trzy ter- 
mina.

Pierwszy na dzień 27 Marca (
Drngi na dzień 29 Kwietnia (1835 r.
Trzeci na dzień 29 Maja (

Sprzedaż w mowie będącey nieruchomo
ści odbywać się będzie na audyencyi publi- 
czriey Trybunału 1. Inst: w Krakowie w do 
mu władz sądowych przy ulicy Grodzkiey 
pod L .  106 oV godzinie 10 ranney poczyna
j ą c ,  za popieraniem Adama Gołęberskiego 
Adwokata sądowego w Krakowie przy ulicy 
Szerokiey pod L. 40 zamieszkałego.

W zyw ają  się na takową licytacyą wszy
scy chęć kupienia mający a oraz prócz szcze 
gólnie wezwanych wierzycieli wykazem hy- 
polecznym objętych; wszyscy jakiekolwiek 
prawo rzeczowe mający, aby pod rygo
rem preldiizyi na pierwszym terminie li- 
cytacyi złożyli na audyencyi Trybunału wszel
kie ty tuły swych praw i wierzj telności z w y 
kazem lnianych pretensyi i ustanowieniem 
Adwokata.

K raków  dnia 26 Stycznia 1835 r.
Janicki.

Część Polityczna.
W I A D O M O Ś C I  Z W C Z O R A Y S Z E Y  P O C Z T Y .

P a r y ż  23 Stycznia. Komtnissya likwi
dacyjna do obrachowania pretensyi pomiędzy 
Francyą i Rossyą na rzecz skarbu i podda
nych królestwa Polskiego, rozpoczęła już  swe 
czynności ; ze strony Francyi mianowany jest 
pełnomocnikiem baron Mounier par Francyi, 
ze strony zaś Rossy i, jak  wiadomo, xże  Lu- 
b e c l i  i radzca stanu Tęgoborski.

Dzisieysze ministeryalne dzienniki zawie
rają następujące wiadomości z Hiszpanii; 
»Mcrino pobitym został zupełnie w Kastylii. 
Junta odebrała w tey mierze doniesienia. (Ja
ka junta\ niewiadomo) Pólkownik Skonane

przybył do Pampeluny. Mina chce mu p o 
wierzyć dowództwo sześciu batalionów. Cor- 
dowa odjechał do Madrytu.

D onoszą  pod d. 11 z Madrytu: ^Rozchodzi 
się pogłoska, że 2000 ludzi z osady tutey- 
szey udać się mają do północnych prowin- 
c y j , —  część tego woyska jest ju ż  w mar
szu. Kapitan jeneralny G a l icy i , miał ode
brać z ląd ostrzeżenie przez dwóch gońców , 
ażeby się miał na baczności przeciw zamie
rzonemu tam wylądowaniu D. Miguela. (W ia 
domość ta zapewne się niepotwierdzi.)

Doniesienia z Ainhoa pod do 15- stycznia 
zawierają między innenji: »D n ia  13 Zmna-
lacarrcguy puścił się w marsz z San Vincen- 
te de Alava do Kastylii. Dnia 13 osadził 
Tribino, Busgueste, i Pueblę, o trzy mile po 
tamtey stronie A ittoryi, na gościńcu do M a
drytu. Jenerał ten ma przy sobie sześć ba- 
talijenów Nawarry, dwa bntalijony Alawy, 
jeden z Guizpuzcoa, i dwieście jazdy.—  Stu- 
nelde z pięciu batalionami swey brygady, stał 
dnia 13 w Villamajor i L egu ir ,  o milę od 
E sielli;  miał z sobą 60 jazdy i 1. działo. 
Dziś dowiadujemy s ię , że Zuinalacarreguy 
dnia 14 b ) ł  o 2 mile od Y ittoryi, i że Don 
Garlos połączył się z nim na tein micyscu. 
Kolumna Lorenza , przyby ła duia 14 wieczo
rem do E s ie ll i , a kolumny jenerałów Oraa 
i Lopeza przybyły do Puenta la Reyna. D o 
noszą, że Mina miał w tymże dniu przybydź 
tam z kolumną odw odow ą.—  Dnia 12 przy
było do Viana w Nawarze 2000 piechoty i 
60 jazdy z Kastylii z woysk k ró low ey , dla 
utrzymywania związku z kolumną Lorenza.* 
W iadom ość puszczona z Madrytu jakoby Llau- 
der objąć miał dowództwo po Minie, niepo- 
twierdza s ię ;  równie jak pogłoska puszczo
na, o tworzeniu się obozu instrukcyjnego W 

Kastylii z 15000 woyska.
Dnia 24 Stycznia. Rozprawy w izbie de

putowanych względem likwidacyi pretensyi 
pomiędzy Rossyą i Francyą, stają się coraz 
ży wszemi.

W czoray przetrząsała polieya mieszkanie 
hrabiego Pejronnet, syna byłego ministra, lecz 
nic niewyśledziia.
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Dzisie jszy  Monitor zawiera względem spraw 
hiszpańskich co następuje: »Dekretein kró*
lowey z dnia 12 stycznia, prowincye Nawar
ry i Biskai, ogłoszone zostały za będące w 
stanie oblężenia. Zwierzchność w o jskow a 
objęła tani od tey chwili naywyższą władzę; 
W Arragonii, Starey Kastylii i Katalonii, po
mnożono silę z b r o jn ą ;  inilicye przeszły pod 
rozkazy kapitanów jenerulnych. Dnia 10 j e 
nerał Manso , zebrał swe w o jsk o  w okolicy 
Villarcayo. Dnia 8. Erazo powrócił do B i
skai przez dolinę M ena.—  W  tymże dniu 
powrócił tam, Zumalacarreguy przez Ames- 
cuas. Don Carlos połączył się z nim pod 
Eulatte. Zdrow ie  Miny polepsza s ię .»

Dziennik M essager donosi: » Nadeszły
listy Madrytu po dzień 15 b. m. M ów iono 
tam jeszcze ciągle o niejedności pomiędzy 
ministrami; którzy jednak nieprzestawali od
bywać z sobą narad o sprawach publicznych. 
Ogłoszenie prowincji północnych za będące 
W stanie oblężenia, nie bardzo przyczyni się 
do wzmocnienia siły naczelnego wodza, (Mi
ny) a natomiast środek ten zrobił tu wielkie 
wrażenie, dowodząc o waż ości wypadków, 
których rzeczone prowincje są teatrem. M ó 
wią że rada* ministów oświadczyła się, przy- 
naymniey na tę chw ilę, przeciw wszelkiey in
terwencji ze strony Francji .»

W iadomości .jakie z wiarogodnego źródła 
doszły do Madrytu z Nawarry, bardzo są Ła- 
trważające. Mniemane zwycięstwo dnia 15 
grudnia, pokazało się zupełną klęską dla Cor- 
dow y.

Z  powodu niedawney słabości królowey 
Dony Maryi w L izb on ie ,  wyszedł tam bule- 
tjn lekarski w  tych osobliwszych wyrazach: 
*Stan zdrowia N . Królowey Jmci polepsza 
*t'ę ciągle. Zapewnie tylko mogę,, ze moje 
Margi, nigdy nic innego niewyrzekty juk tyl
no prawdę,czystą, giosną i wyraźną prawdę.* 
(podpisuilo) Francis ko Jose de Almeyda.

Dziennik Bozpraw zawiera list z W ashing
tona pod dniem 21 grudnia, donoszący, że 
opor Francyi vv dopełnieniu finansowych za
strzeżeń w konwencyi z dnia 4. łipca 1831,

niefylko w rządzie tamtejszym, lecz w ca
łym kraju, sprawił podziw i oburzenie u- 
inysłów.

Jeden z tuteyszych dzienników, zawiera 
następującą anekdotę o xięciu  Talleyrandzie:

s>Pewien wice-hrabia, który miał przystęp 
do niektórych domów, uczęszczanych równie 
przez Talley randa,*gdzie miały miejsce  wiel
kie g r y ,  uważany był za jednego z liczby 
tych graczy , którzy mają talent porozumie
nia się z Fortuną w razie potrzeby.

»Jakoż jednego dnia podchwycony na g o 
rącym uczynku, wyproszony został bez wszel
kiego obrzędu za drzwi, z zapuwiedzeniera, 
że jeśliby się poważył przyjść tam jeszcze  
kiedy , oknem wyrzucony zostanie. Naza
jutrz wice hrabią przyszedł do x ięc ia ,  żalić 
się na uczynioną sobie krzywdę i na nieludz
kie zagrożenie .—  Talleyrand milczał i wzru
szał tylko ramionami.—  »W ystaw sobie x ią -  
że, jak  przykre jest moje położenie; chciey 
mi dać przynaymniey jaką radę?

»M'óy przyjacielu, jedyne co W P anu  do
radzić mogę, jest to, abyś na przyszłość tylko 
przy takich stolikach siadał do gry , które są 
W  dolnem pomieszkaniu .»

Dziennik Rozpraw, niemogąc już zaprze
czyć rozbicia i zniszczenia batalijonu Gre
nady przez jenerała Erazo , umieścił artykuł 
strategiczny, z którego właśnie, znający woynę 
lepiey od dziennikarzy, przekonać się mogą O 
tein na jlep ie j ,  że położenie Miny musi bydź 
krj tyczne, a kat listo w bardzo już  groźne, 
kiedy dla przeprowadzenia nadesłanych mu 
z Francji 500,000 franków jak  wiadomo, i 
trochy żywności, musiał wszystkie swe siły 
koncetrować w okolicach Pampeluny!

Erazo po to jedynie wtargnął do starey 
Kastylii, aby mógł zdobyć nieco broni i roz
poznać je y  stanowiska; dopiąwszy jednego i 
drugiego, mówi Gazeta Codzienna, zajął na- 
powrot dawne swe stanowiska w Biskai. Po
ruszenia przeciw B urgos ,  są tylko jeszcze 
w zawieszeniu; dowódzcy karlistów znają 
całą ważność tego punktu, i czynią już  przy
gotowania aby opanować to miasto. —  Espa-
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relfo blokowany jest w Bilbao, ma on tylko 
900 ludzi przy sobie, którzy uszli z poniesioney 
przez niego klęski w dniu 3 stycznia pod 
Osinaistegiiy. — Pięćset rekrutów z prowin- 
cyi Burgos przybyto do Nawarry dla służe
nia w woysku D. Cariosn. —  Eraso sprowa
dził wielką liczbę broni i znaczny zapas arn- 
municyi,które z a b u l  rozbitemu pulsowi Gre
nady i którą mu n.ilicye po miastach dubro- 
wolnie pooddawaly.

Dnia 25 Stycznia. Dzienniki zayinują 
się teraz szczególniey prplensyanii stanów 
zjednoczonych Ameryki P ólooeney , i likwi
d a c ją  pretensyi rossyisko-polskich.

Dziennik Veuple souuerain , w duchu re
publikańskim wydawany w Marsylii przestał 
wychodzić. Zdaje się że dla braku czytel
n ików, którym się uprzykrzyły te piosnki, do 
niczego dobrego nieprzydatne.

Dnia 26 Slyoznia. W czoray  w południe 
prezydowal kroi na trzygodzinney radzie ga- 
binelowey.

Gazeta Fraticyi, donosi z Bnjonny pod d. 
21 b. in. co następuje: >Emissaryuszc któ
rzy dnia 15 przybyli do glów ney kwatery 
D . Carlosa, donieśli, że  dwa batalijony kry- 
Stynów w Walladolidzie, zabiwszy sw ego do- 
wódzcę, obwołały zaraz królem D. Carlosa. 
Podobnyż przypadek wydarzył się w Palen- 
c y ' ,  g d z ie 'p o d łu g  opowiadania tychże, l iO  
ludzi od jazdy wspólnie ze swoim pólkowni- 
ki iii obwołali D. Carlosa i zaraz puścili się ., 
na partyzantów w pobliskie okolice, dla roz
brajania milicji niieyskich, (urbnnos).—  N ie 
zawodną jest wiadomość, że dywizya woysk 
królów ey, która właśnie wyruszyła ju ż  by ła * 
do Nawarry, jak nayśpieszniey powróciła za 
rzekę E b ro ,  celem udania się do Kasty
lii. W iadom ość ta, zdaje się potwierdzać 
powyższe doniesienia etnissnryuszów. T ey  
chwili rozchodzi się pogłoska dosyć podobna 
do prawdy, że warownia Mnestre poddała 
się dnia 15 przez kapitulacyą karlistom. Jak 
wiadomo, D. Carlos oblegał ze znaczną siłą 
tę twierdzę.—  Papiery hiszpańskie spadły.

( G .  P .  S . )

W I A D O M O Ś Ć ’  Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

L o s DYS 18 Stycznia. W  przyszłym ty
godniu spodziewamy się powrotu xięcia E -  
sterhazego do tutey szey stolicy. Jutro ma przy- 
bydź lo id  Gram ille  z Paryża, Ili zad aui- 
bassadora w mieyscu, z którego powraca, jest  
nnydroższytn ze wszystkich. Przywiązana 

-jest do niCgo pensya 10,000 funtów szterl. 
(400,000 z ip . ) ,  i prócz tego rząd angielski 
daje 4000 funtów szterl. (160,000 zip.) na 
potrzebne sprzęty, i opłaca mieszkanie w Pa- * 
ryżu.

W  Ameryce wynaleziono szczególny spo
sób przenoszenia liter z drukowanych arLu- 
szy na pow ierzelmię blach metalicznych, o -  
sobliwie zaś miękkiego , żelaza , które potem 
slnżyc mogą do odbijania wielkiey liczby e - 
xcniplar/,y. Sposób ten, nazwany stereoty 
p ie  melutto - gra p k iqu e , zależy na bardzo 
prostey operacyi. Trzeba tylko dobrze wy- 
szlifownć dwie blachy, przyłożyć do powierz
chni każdey z nich po jednym drukowanym 
arkuszu, a przełożywszy je  jeszcze  kilku 
arkuszami ćzysley bibuły, zetknąć z sobą 
obie blachy ze strony szlifowaney, ogrzać na 
ogniu i mocno w prassie ścisnąć. R ozdzie
liwszy potem te b lachy, i zdjawszy ostroż
nie papier, okaże się, iż cały druk osiadł na 
powierzchni gladkiey metallu. Z e  zaś atra
menty drukarski, umyślnie do tego urobiony, 
zawiera też prócz oleju nieco wosku w so 
b ie ,  przeto pokry wszy potem taką blachę 
warstwą kwasu siarczonego lub saletrowego, 
kwas ten wygryzie wszystkie części atramen
tem nie pokry te. Zamieniwszy nakoni >c tak 
otrzymane Llachy drukarskie, za pomocą spo
sobu Perkinsa, w stal, służyć one mogą do 
odbijania '2 6  do 30,0lt0 exemplarzy. Prócz 
żelaza, używać się też będą mogły du tego 
działania uła.cby cynow e, ołowiane i innych 
kruszczów', które jeszcze  prędszemu ulegają 
niedokwaszaniu się. ( d .  p .)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Dnia 5. —  6. Lutego.

Russocki K. z  Polski.—  Ułanowski Fe- 
Iix O bw : z Polski,—  Niemojewski A do lf  z 
Polski. —  Radwan Felix  z Polski. —  Groh 
Jan z Galicyi.—  Kohlhagen Henryk z Gali
cyi.—  kieekers. Jan z Galicyi.—  Jacobson 
Jan z Galicyi.—  Budeni Kazimierz Obw: % 
Galicyi.


